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Prenumeratę f oproszen.a (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do r.dministracyi „Nowej 
Reformy “ w Ilrakowie. Kr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484.

Rsdakcya: ul. Jagiellońska 10 Administracya: ui. św. Anny 3. — Telefon Redakcji 41, Admi
n is trac ji 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych R edakcja nie zwraca 
We Lwowie sprzedai jtunerów po 6 halerzy: w Einrze dzienników S. Sokołowskiego, ulica 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Ceiik* numeru 6 hal., z arze&yłką pocztowa 8 hal.

NOWA

WYISANIE PO PO ŁU D N IO W E

bok x x x n i .
P z ^ & a u m e P S i A ą  ^ r a f y j m u j ą ;

zi miejscową: AdminisKacya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główna traTka w R ynku '  — Agencja J. Bopcasa*
1 A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9- 3inru dzienników M. Hupczyca,,“ui. jagiellońska 7;:

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i c głoszenia (inseraty) przyjmnją: we Lwowie Binra dzienników** 
A. Bnckstab, ulica Karola Ludwika L. 21. — S„ Sokołowski, ulica Jagiellońska 8. —i 

aros awiu A. Araster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu. Her u ann Gnidy 
sohmied (sprzedaż odd.ie’nych nnmerdw). I  Weilzeile 6. — M. D uU s fłaohf.. Ha asenstein, 
&, Voglei (także w 'H am burgu, Frankfurcie u m.. Beninie, Lipsku, Bazylei i ffioolaw iu) — 
K Mosse vta^ze w I  irli e, Hamburgu, 51 onachiuni i Norymberdze). — E. Scbalek (Wollzeile). — 

W Paryżu Societó Mutuelle de Pnblicite A. Loretta, dirocteur. Rue Rougemont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje s ę tylko „Nadesłane" po 80 la l .  oa wiersza. — Glos

publiczne" po 2 kor. od wiersza.
W  numerze popołudniowym, wychodzący i w poniedziałki i dni poświateczne, zamieszczoa

będą także inne mseraty.
Zaiąozniki do „Nowe. Reformy" (prospekty, cyrkularzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, u 1 kor. od 100 egz. dis taieisoowych preanmeratorów

Ewakuacya Lwcwa.
W c z o ra jsz a  u rz ę d o w a  d e p e sz a  o  da lszv m  

p rzeb ieg u  w a lk  n a  n asze m  ce n tru m  n a  linii 
L w ow a, don iośl i, że u  ro zw in ięc iu  lin ii o p e 
ra c y jn e j w o jsk  a u s tro -w ęg ie rsk ic li ma lin ii b o 
jow ej o k o ło  L w ow a, z a sz ła  p o trz e b a  ze w zg lę 
dów  s tra te g ic z n y c h  i ta k ty c z n y c h  p rze su n ięc ia  
je j k u  zach o d o w i i  opróżnienia L w ow a. N atu - 
ra lń em  te g o  n a s tę p s tw e m  b y ło , ze n ie n rz y jac ie l, 
m a jąc  ot t a r t ą  p rze d  so b ą  d ro g ę , z a ją ł Lw ów  
p raw ie  bez w y s trz a łu . J a k  z b rzm ien ia  te le g ra 
m u u rzę d o w e g o  \  idąc , w ład ze  w o jskow e zan ie  
c h a ły  o b ro n y  fo rtó w , n ie  ch cąc  n a ra ż a ć  m ia s ta  
c a  b o m b a rd o w a n ie  ze  s tro n y  fo rsu ją c e g o  n ie 
p rzy ja c ie la .

Z a jęc ie  L w o w a p rze z  arm ię  ro s y jsk ą  je s t, 
ja k  tw ie rd z ą  fachow e k o la  arm ii," -ep izodem , 
p rze w id z ia n y m  w  ] ilanie o p e ra c y jn y m  a u s try a -  
ekim . S z ta b  a u s t r i a c k i  są d z ił przez czas p e 
w ien, że p ow iedz ie  m u  się, bez p o św ięcen ia  
L w ow a, u z y s k a ć  ro z s trz y g n ięc ie  w a lk i n a  lin ii 
w schodn iej. G dy  w o b ec  n ie p rz ew id z ian e g o  w  
ta k ie j sile  nap o rti ro sy jsk ie g o , k tó r y  sk o n c e n 
tro w ał iv tern m ie jsc u  g ro s arm ii, p rze d sięw z ię 
cie to  o k a z a ło  się  z b y t ry zy k o w u em  i p rzed - 
w ezesiiem  zad an iem , sz ta b  zd e cy d o w a ł się  p rze 
n ieść  te re n  ro z s trz y g a ją c e j w a lk i b liżej n a  za 
chodn ią  s tro n ę  L w ow a.

W alki, n a  rym  te re n ie  trw a ją c e  z b ezp rzy - 
k ła d u em  w  h is to ry i  w o jen  n as ilen iem  ju ż  od  
dw óeli ty g o d n i, t o c z y ć  s i ę  b ę d ą  d a l e j ,  
a  s y lu a c y a  o g ó ln a , w y tw o rz o n a  w a ln e in i zw y 
cięs tw am i a n n i j  a u s try a o k ic h  Du-nkla i  A uffen- 
berga , o p e ru ją c y c h  n a  lin ii od  W iep rza  do B u 
gu i  p rz e c in a ją c , cli k o n ta k t  arm ii ro sy jsk ie j z 
arm iam i B u g u , p o zw a la  sp o d z iew ać  -się zw y 
c ięs tw a  ta k ż e  n a  lin ii c e n tru m , k tó r a  p o d  n a -  
p erem  m u sia ła  chw ilow o w y g ią ć  się az  po lin ię  
G ró d k a .

Z a jęc ie  L w ow a, k tó r y  n ie  je s t  tw ie rd zą , p rzez  
R osyan . m oże b y ć  ty lk o  chw ilow ym  su k cesem  
arm ii n ie p rz y ja c ie lsk ie j, k tó r a  u z y s k a ła  te n  
sukces bez o fia r. N ie u le g a  w ątp liw o śc i, że p ra 
sa  ro s y js k a  n io  om ieszk a  wy p a d k u  togo  ro z 
dm uchać  do ro zm iaró w  p ie rw sz o rz ęd n e g o  z n a 
czenia. W  a u s t r j  a ek ie li k o la c h  w o jsk o w y ch  
pan u je  p o d  ty m  w zg lęd em  z u p e łn y  spokó j. 
J e s tto , ja k  się  zd a je , je d y n y , pod  w zg lędem  
stra teg iczn y m . L ezw artu śe io w y , p rz e m ija ją c y  
su k ces o fen z y w y  ro sy jsk ie j, k tó ra  po  ty m  g w a ł
to w n y m  w y s iłk u  s tra c i silę  ro zp ęd o w ą , wr u- 
w zg lędn ien iu  f a k tu , że z o s taw ia  p o z a  sobą tr z y  
p o tężn e  a n n ic  a u s u y a e k ie .

W  k o la c h  o gó łu  po lsk ieg o  f a k t  w e jśc ia  R o 
syan  do  L w o w a z n a m ry  rz e c z y  m usi w y w o łać  
uczucie szczereg o  i g łę b o k ieg o  w sp ó łczu c ia  d la  
rodaków* n aszy c h , o d c ię ty c h  o b ecn ie  k o rd o n em  
w ojsk ro sy jsk ic h  od  re sz ty  k ra ju . M iejm y n a 
dzieję, że to  bo lesne  d la  se rc  p o lsk ich  p rze jśc ie , 
p rzew id zian e  z re sz tą  i  p rze p o w iad an e  p rzez  
s tra te g ię  a rm ii a u s try a c k ie j,  u s ta n i n ieb aw em  
m iejsca u czuciu  u lg i i u sp o k o je n ia , w y w o ła n e 
go p rześw iad czen iem , żc o lo sie  te j części k r a 
ju  m yśli św iad o m e sw ych  obow iązku  w i w y 
sokiej o d p o w ied z ia ln o śc i k ie row n ic tw '0  arm ii, 
k tó ra  chw ilow o liczy ć  się m u sia ło  z k o n ie cz n o 
śc ią  n ieprzew idy  w anycli d z ia ła ń  w o jen n y ch .

W  ty c h  c iężk ich  chw ilach  p o d n iecen ia  n e r 
w ow ego w sz e lk a  trw o ż liw o ść  a b so rb u je  n ie p o 
trze b n ie  e n e rg ię  i  za só b  sił, d z iś  w ięce j n iż  k ie- 
d y k o lw h k . w y m a g a ją c y c h  o d p o rn o śc i i  w ia ry  
w p ow odzen ie  n asze j a rm ii i  zw y c ięs tw o  s łu sz
nej sp raw y , k tó re  n am  w sz y s tk im  szczęśliw szą 
ma zg o to w a ć  p rzy sz ło ść .

Z a r a d n i e  Leonii M M .
(K o m u n ik a t N acz, K o m ite tu  N aró d .)

Warszawa 
bedzie broniona.

„'D ziennik  P o z n a ń s k i11 p o d a je  n a s tę p u ją c ą  
iFuidom oW :

„B oisk  e b iu ro  k o re sp o n d e n c y jn e  w B erlin ie  
O t rz ym a ło  w iadom ość z W arszaw y , że ro s y j
sk i k o m e n d a n t m ia s ta , a je d n o cz eśn ie  g u b e rn a 
to r  w o jen n y  W a rsz a w y  i g u b e rn ii w u sz a w sk ie j 
g e n e ra ł T u rb in  o g ło s ił odozw ę do  m ieszkańców . 
W  o d ezw ie  sw ej z a p rzec za  ro zs iew an y m  w ie
ściom , ja k o b y  W a rsz a w a  m ia ła  b y ć  opuszczo
n a  p rzez  w o jsko  ro sy jsk ie  i n ie  b ro n io n ą  p rze d  
n iep rzy jac ie lem .

R zecz  się  m a p rzec iw n ie . W a rsza w a  je s t  o- 
been ie  fo R y fik o w a n ą  i  do  o s ta tn ie j chw ili bę
dzie b ro n io n ą . D a le j g e n e ra ł T u rb in  z a w ia d a 
m ia n th ^ z ira ń c ó u , że  m ia s to  je s t  w  zu p e łn o śc i 
zu p ro w ia u to w an e . W z y w a  w reszc ie  lu d n o ść  do  
z a c h o w a n ia  sp o k o ju . D a le j „D z ien n ik  P o z n a ń 
s k i- n a d m ien ia :

„ W a rsz a w a  o d  s tro n y  za ch o d n ie j je s t  zu p e ł
n ie  o d c ię tą . J e d n a k  dow oź ży w n o śc i z za 
W isły  je s t  ta k  w ie lk i, żc d o ty c h c z a s  n ie m a  w  
Btcdicy ża d n e j d ro ży z n y , a  c e n y  w sze lk ich  a r 
ty k u łó w  są  n o rm a ln e . Ż ycie U  ar.- z a  w y b ije  d o 
kąd tę tn e m  zu p e łn ie  sp o k o jn e m . N auk i w  sz k o 
ła c h  ro z p o c z ę ły  się . W  te a tra c h  w szy s tk ich  od- 
b y w a ją  s ię  p rzed staw ien ia ,11.

Kielce, G września.
W c zo ra j s ta n ę ły  n a  szosie  od J ę d rz e jo w a  u 

w ja z d u  d o  K ie lc  t r z y  au to m o b ile , w  k tó ry c h  
z n a jd o w a li s ię : K o m e n d a n t I L eg io n u , g e n e 
r a ł  B a  c z y  ń s k  i, szef sz ta b u  k a p . Z a  g  ó r- 
s 1 i w ra z  z a d ju ta n ta m i p o r. B r z e z i ń s k i m  
i  K r a s i c k  i m , p rz e d s ta w ic ie l N. K . N. S i- 
k  o r s k i  z szefem  b iu ra  p re z y d y a ln e g o  d e p a r t. 
w o jsk o  w. D o w n  a  r  o w  i e  z e m . O cz ek u ją 
c y  ich  o fice r g a rn iz o n o w y  s łu ż b y  I  p u łk u  L e 
g io n ó w  Ziożył r a p o r t  co d o  p ro g ra m u  u ro cz y 
s to śc i. W  R y n k u  p rz y ją ł  n a d je ż d ż a ją c y c h  ad - 
j u ta n t  p u łk o w n ik a  f  p u łk u  L o g io n ó w  P  i ł- 
s u  d  z k  i t g  o i to w a rz y sz y ł im  n a  m ie jsce  
z e b ra n ia  S trze lcó w . O d d z ia ły  z e b ra ły  się  po  
za m iastem  w  k ie ru n k u  do  R adom iow i za for- 
ty f ik a c y a m i, u tw orzonem u w o s ta tn ic h  d n ia c h , 
u ro c z y s to ść  za te m  o d b y w a ła  się  -w pobliżu  f r o n 
tu  b o jo w eg o . Z te jż e  p rz y c z y n y  z a ło g a  n ie  
m o g ła  się  s ta w ić  w  k o m p lec ie ; c a ła  k a w a lc ry a  
b y ła  n a  p a tro la c h  w y w iad o w czy ch , dw ie  po lne  
k o m p a n ie  s ta ły  n a  fo rp o c z ta c h  ce lem  zab ezp ie
czen ia  o k rę g u  prz< d m o sp o d z ia n ą  inw-azyą.

Z b liż a ją ce m u  ,-dę g e n e r . B acz y ń sk ie m u  o d d a l 
p u łk  p o d  d o w ó d z tw em  jp ttłkow nika P iłsu d z - 
l.icg o  n a le ż n e  łio n o ry  w o jskow e, poczcm  gen . 
B a cz y ń sk i w raz  z p u łk . 1’iłsu d zk in i, K ap. Z a
g ó rsk im  i Szefem  sz ta b u  p u łk u  I  S o s n k o w -  
s k  i m  obeszli lin ię  f ro n tu , szczegó łow o b a d a 
ją c  p o trz e b y , k tó re  wonny b y ć  n a ty c h m ia s t  z a 
sp o k o jo n e . S ta ło  p rz e d  n im i oko ło  d  wr a  l y - 
s i ą  c e ż o ł n i e r z a  s f o r m o w a n e g o  w  
4  b a  t  a  1 i o n  y  z d o d a tk ie m  o d d z ia łu  s a n i
ta rn e g o , tech n ic zn e g o , p ro w ian to w e g o . P o s ta 
w a  ich  z n a k o m ita  m im o b a rd z o  w ie lk ich  t r u 
dów , ja k ie  żo łn ie rze  p rze sz li w ó s ta tn ic h  d n ia c h  
p rz y  p ra c a c h  w y w iad o w czy ch , o ch ro n n y c h , fo r
ty f ik a c y jn y c h .

P o  o d e b ra n iu  ra p o r tó w , k tó re  s k ła d a l i  b a ta 
lionow i K  o r  d v  a  n , N  e u g  o b a  u c r, R  y  d  z, 
T  1 c s z a  r, ro zp o c zę ła  się  m sza po łow a. W śró d  
s iln e j w ic h u ry  i  deszczu  o d p raw i!  m szę c ichą
O. K o sm a L en czew sk i, K ap u c y n  z K ra k o w a , 
c ie sz ąc y  się  p o w szech n ą  w śród  .S trzelców  sym - 
p a t y ą . ’

N a  te re n ie  w y su n ię ty m  p rze d  f ro n te m  s ta n ą ł  
pod nam io tom  o łta rz  po łow y . A sy sto w a ło  trze ch  
k .ię ż y  z m ie jscow ego  d u c h o w ie ń s tw a , u s łu g i
w ali S trz e lcy . O podal f ro n tu  z e b ra ła  się  g r u 
p a  m ieszczan , chłopów ' i k o b ie t, k tó ro  p rzy n io - 
s ły  p ę k i k w ia tó w . T o d  k o n ie c  n iszy  n a  „ l te  
M issa e s t‘- b u rz a  m in ę ła , n a  n ieb ie  w y p ogo- 
dzone in  u k a z a ło  się  słońce. O. K osm a W ygło
s ił z a s to so w a n e  d o  o k o liczn o śc i k a z a n ie , w y ja 
śn ia ją c o  d o n io s ło ść  p rzy s ię g i, w zy w a jąc e  do 
w a lk i n a  śm ierć  i życic .

W śró d  ogó ln e j ciszy ww.-tąpil n a c z e ln ik  dep . 
w o jsk o w eg o , . S i k o r s k i ,  i d o n o śn y m  g ło 
sem  od czy ta ł  m a n ife s t N acz. K o m ite tu  N a ro d o 
w ego ja k o  w stęp  1 k o m e n ta rz  do  p rzy s ię g i, k to  
ra  za chw ilę  m ia ła  b y ć  złożona , b a  ob liczu  
żo łn ie rzy  m a lo w ało  się  n ie z a ta r te  w rażen ie  w e
zw a n ia : „Z  w am i h o n o r, z w am i p rzy sz ło ść
n a ro d u , z w am i w olna P o lsk a! P rz y s ię g n ijc ie , 
w alczc ie  i zw y c iężc ie!11

T od  w rażen iem  te g o  k o m e n ta rz a , p o p a r te g o  
przem ów ien iem  g e n .B  a  c z y  ń  s  k  i e g  o, te h n ą -  
cogo żo łn ie rsk im  tem p eram en te m , p o w ta rz a ły  
sze reg i z a  k a p . Z ag ó rsk im : „ W  ob liczu  B oga  
W szech m o g ąceg o  p rz y s ię g a m y  u ro czy śc ie , że 
Je g o  A p o sto lsk ie j M ości, n aszem u  N a jja śn ie j
szem u M onarsze i P a n u , F ra n c isz k o w i Jó z e fo w i 
I., z B ożej Ł a sk i C esarzow i A u s try i, k ru lo w i 
Czech itd ., k ró lo w i ap o s to lsk ie m u  W ęg ie r, k ró 
lowi po lsk iem u  w ie rn o ść  i  p o s łu szeń s tw o  z a 
chow am y.. .“ Z ło ży ła  n a  tę  s ło w a  p rzy s ię g ę  o w a 
mlodzic-ż, k tó r a  p rze sz ła  p rzez  k o rd o n  d n ia  6 
ś ie rjm ia  i d o  K ie lc  w esz ła  pod  innom i has łam i, 
m łodzież, k tó r e j  p rz e w a ż a ją c a  w ięk szo ść  p o 
chodzi z K ró le s tw a  P o lsk ieg o .

P o  p rzy s ię d ze  i o d c z y ta n iu  a r ty k u łó w  w o
je n n y ch , z a b ra ł gen . B a cz y ń sk i w szy s tk ich  
o ficc ro w  do p ó łg o d z in n e j o d p ra w y . p rzem ó- 
jw ienut sw o jem , b a rd zo  sy m p a ty c z n ie  p rz y ję 
temu w y ja ś n ia ł zn aczen ie  sw o je j s y tu a c j i  i 
zm ian , k tó r e  s ię  d o k o n a ły , p o d k re ś li ł o b o w ią
zki, k tó re  p rzez  p rze p ro w ad z en ie  o w y ch  zm ian  
w ziął n a  sieb ie  Ń. K . N. i  odnośne* - czy n n ik i, 
zw łaszcza  o b o w iąz ek  d o s ta rc z e n ia  n a jlep sze j 
broni i p o k ry c ia  w sze lk ich  b rak ó w , aby* żyw io ł 
ów  n a jb a rd z ie j w y szk o lo n y  1 w arto śc io w y , od  
i.tó rc g o  o d b ie ra ł p rzy s ięg ę , m óg ł n a ty c h m ia s t 
b y ć  postaw iony ' n a  p e łn e j s to p ie  w o jen n e j i ru 
s z y ć  w  po le p o  laury  i zw y c ięs tw a .

K o m e n d a n t L eg io n u  z ło ży ł k o m e n d an to w i 
p u łk u  I-g o  pulkow m . Jó z e fo w i P iłsttdzk iem u, 
p o d z ięk o w an ie  z a  jeg o  in ie y a ty w \ ,  k tó r a  n a  
p o rz ą d k u  dziennym i p o s ta w iła  sp raw ę zb ro j
n y ch  szeregów ' p o lsk ich , z a  tru d y  d o ty c h c z a s  
d la  te j  sp ra w y  p o n ie s io n e ; do z a s łu g  je g o  zali- 
c z y i, sp raw n o ść , k a rn o ść  i  sp rę ż y s to ść  o rg a 
n iz a c y jn ą  szeregów .

N a s tą p iła  d e f ila d a  oddziałów ' p rz e d  gen . B a
czy ń sk im  i  p rze d s taw ic ie lem  N . K . N. S ik o r
sk im . P ułków  iiik  P iłs tu łzk i p o d p ro w a d z ił b a 
ta lio n  I-szy , p o czem  s ta n ą ł  obok  g en . B a c z y ń 
sk ieg o , p rz y p a tru ją c  się  szeregom , i1 o s ta w a  d e 
filu ją ce g o  żo łn ie rza  b y ła  z n a k o m ita S ru e h y  
sprawnie, m im o, żc d o  te g o  ro d z a ju  w y stą p ie ń  
S trzelcy ' k ie le c c y  nie b y li d o tą d  p rz y z w y c z a je 
ni, w' o gn iu  bo jow ym  i czu w an iu  n a  lin ii f ro n 
to w ej wmbec wroga- n ie  m ieli cz asu  n a  ta k ie  
w y s tą p ,e n ia .

R e w ia  s k o ń c z y ła  się  o k o ło  p o łu d n ia . K o 
m e n d a n t P ik u d z k i  w raz  z g en . B aczy ń sk im  i 
k a p . 7,a-górskim w sied li do au to m o b ilu , b y  od 
w iedzić  n a c z e ln ik a  w o jsk a  tum skiego  celem  o- 
m ów ien ia  sp ra w  u rzędow ych .

O godz. 1-szej odb y ł się  u  p u łk o w n ik a  P ił- 
su d z k ieg o  sk ro m n y  żo łn ie rsk i ob iad , w* k tó ry m  
u cz es tn icz y li gośc ie  k rakow scy ', szef szdabu 
pu lkow . S osnkow ck i, 5 oficerów ' i  d r . S ta sz ew 
sk i  z K ra k o w a , k tó ry ' z p o le ce n ia  w y d z ia łu  sa 
n ita rn e g o  zw ied za ł s z p ita le  w  Ję d rz e jo w ie  i 
K ie lca ch  d la  zbadania, s to su n k ó w  zd ro w o tn o śc i, 
u rząd zeń  i  p o trze b  szp ita li. P rzygotow ał ich 
p u łk o w n ik  w  p a ła c u  p o g u b e rn a to rsk im , o b ję 
ty m  n a  k w a te rę  L eg io n is tó w , p rześlicznym  p a 
łacu , w zniesionym i p rzez  b isk u p ó w  krakow '- 
d u c li.

zn a je , że ■walki by ły ' d la  A nglików  p o łączo n e  z 
w delkiem i s tra ta m i,

£ Podliala. T

bitwa Dod Czerniowcami.
„ Z o it“ d o n o si z w o jen n e j k w a te ry  woj k o w ej 

pod  d a t ą  5 bm .:
D n ia  86 s ie rp n ia  w m jska n asze  p o d  w odzą 

g e n e ra ła  A lb e r ta  S c h m id ta  s to c z y ły  w a lk ę  z 
Rosym nam i.

D zięk i do b rem u  kierow m ictw m  i m ę stw u  za- 
rówmo p ie c h o ty  lin iow ej, ja k  pocpo liiego  ru sze 
n ia , r to sy an i z o s ta li o d p a r *  p o za  lin ię  M ahala- 
T oporow i-e-R aranczo . W o jsk a  n asze  w-zię łv  800 
R o sy an  do n iew o li i  zd o b y ły  400 k a ra b in ó w  i
100.000 nabojow a P o  s tro n ie  ro sy jsk ie j w alczy 
ły 47 p u łk  p ie c h o ty  z K am ie ń c a  P o d o lsk ie g o  i 
57 p u łk  p. z K iszyniew m .

T e le g ra f , te le fo n  i dow óz aż  do n a jd a lsz e j l i 
nii ty ra l ic rsk ie j f iiu k cy o m ije  wzorowm.

Mm w  MsKitli.
,. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 7 września.
P rz ez  B erlin . D on ies ien ie  B iu ra  R e u te ra : 

B iuro  p raso w e  a d m ir a l ic j i  d o n o si: Eskadra nie
miecka złożona z 2 krążowników i 4 łodzi torpe
dowych, zajęła na Morzu Północnem 15 barek ry
backich angielskich z ładunkiem ryb. l p  b ak ó w  
i n ia rym arzy  ty c h  lo d z i p rzew iez io n o  ja k o  je ń 
ców' do  łV ilhe lm shaven .

Turcun przetiid tfójpsio mieniu.
„S u d  la v isc h e  K o rre sp o n d en z“ d onosi z K o n 

s ta n ty n o p o la :
W ed le  w iad o m o ści z k ó ł  rzą d o w y c h , Szulcri 

p asza , o b ro ń c a  A ilry an o p o la , z o s tan ie  zam iano - 
w an y  w odzem  a rm ii tu re c k ie j n a d  g ran ic ą  ro 
sy jsk ą . B zttkri p a s z a  j e s t  ju ż  g e n e ra łe m  w  
czy n n e j służb ie .

„ R e ic h sp o s t"  d onosi z Sofii: P o u fn e  d o n ie 
s ie n ia  z K o n s ta n ty  nopo la  s tw ie rd z a ją , że w ro 
g ie  d la  tró jp o ro zu m ien ia  u sposob ien ie  lu d n o śc i 
p rz y b ie ra  g ro źn e  fo rm y .

Z a m b a sa d y  a n g ie lsk ie j u su n ę ły  w dauzc w o j
skow e s tu c y ę  te le g ra fu  isk ro w eg o . L u d n o ść  n a  
u licach  prowm kiije i w y śm iew a  A nglików ', R o 
s y a n  i  F ra n c u z ó w . W  k ra ju  ro zw in ię to  a g ita -

ey ę , ażeby ' u tw o rz y ć  n a ro d o w y  b a n k  tu re c k i, 
a p o zb aw ić  „B ancjuc O tto irian e11, f ra n c u sk i z a 
k ła d  finansow y', p ra w a  w y d aw an ia  p ap icro - 
wvc.h n o t b an k o w y ch .

« T e l© g r a m y
W yjątk i z m oratoryum .

W iedeń. D zis ie jsza  „ W ie n e r  Z tg .“ og łasza  
ro zp o rząd zen ie  m in is tra  spraw dedlnwości, z a 
w ie ra jąc e  d a lsz e  w y ją tk i z  m orato ry  um, i ta k :  
p ła ce n ie  o d s e te k  i an u ito tó w  od p r e te n s j i ,  k tó 
re ś lu z ą  do  p o k iy c ia  lis tó w  z a s ta w n y c h  lub  z a 
p isów  d łu żn y ch , m a jąc y ch  p a p ila rn e  b ezp ie 
czeń stw o , d n ie j o bow iązek  p ła c e n ia  o d se te k  i 
a n u ite tó w  z a  d łu g i h ip o teczn e , w  k a s a c h  o szczę
d nośc i z a c ią g n ię te , są  w y ję te  z  p o d  m o ra to 
ryum .

„W . Z tg .“  o g ła sz a  d a le j ro zp o rzą d zen ie  m i
n is te rs tw  h an d lu , sp ra w  w ew n ę trz n y ch , sk a rb u  
i ro ln ic tw a , z a w ie ra ją c e  z a k a z  w yw ozu  i  p rze 
w ozu ró ż n y c h  artydutłów .

R osya  przytrzym uje ok ręty  norw esk ie.
C hrystyania. Liosya z a trz y m a ła  w  sw oich  

p o r ta c h  30  p aro w có w  n o rw e sk ic h , chociaż  
szw edzk im  pozw oliła  n a  o d ja zd . W vw olaIo  to  
tu ta j  p rz y k re  w rażen ie .

N o rw esk a  k o le j p a ń s tw o w a  lin ią  ChrysLym- 
n iu — B e rg e n  p rzew o z i codz ienn ie  80 .000  k ilo 
g ram ó w  fin la n d zk ie g o  m a sła , p rzezn aczo n eg o  
na  e k s p o rt J o  A ng lii.

Z W atykan u. _  '
R zym . . ,T rib im a 1! p o d n o si, żc p ap ież  złoży ł 

do w ó d  ta k tu  p o lity czn eg o  i o iy m ita c y i, m ian u 
ją c  k a rd y n a ła  F e r ra tę  se k re ta rz e m  s ta n u .

K a rd y n a ł M afii, ja k  s ły c h ać , m a b y ć  pow o
łany ' do  k u ry i i  o trz y m a ć  k ie ro w n ic tw o  je d n e j 
z n a jw y b iln ie jsz j 'c h  k o n g rc g a c j 'j .

G łosy  an g ielsk ie  o N iem cach.
Londyn, k o re s p o n d e n t „ T im e sa “ w sp ra w o 

z d a n iu  o osta istn ich  w a lk a c h  w F ra n c y i p ó łn o c
n e j p odnosi n a d z w y c z a jn ą  sz y b k o ść  w o jsk  n ie 
m ieck ich  i  d o k ła d n e  o ry e n to w a n ie  się  n iem iec
k ie g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o . K o re sp u iid en t p rz y 

Vr „Gazecie Podhalańskiej" 
czytam y następu jącą odezwę:

Podhalanie!
N ad sz ed ł czas, o k tó ry m  W am  ojcow ie po 

w iad a li: iże się  ru szy  śp iące  w o jsk o  z p o d  T a t r  ..
Z ea ie j te j części P o lsk i, co się  n a z y w a  G a

l i c ja ,  z g a rn ą ł się  n a ró d  p rze c iw  M oskalow i, 
n ap rzó d z i aby' b ro n ić  własnymi) swmich dz iedz in , 
a  d a le j aby' w yzw olić  re sz tę  ziem  d aw n eg o  K r ó 
le s tw a  P o lsk ieg o , ję cz ąc eg o  p o d  ja rzm em  car- 
Sldein.

C esarz  pozw o lił n a  zw o łan ie  w o jsk a  p o lsk ie 
go, k tó re  się  b ęd z ie  n az y w a ło  L eg io n y  P o lsk ie . 
Dc ty c h  L eg ionów  wmtąpią S trz e lc y , Sokolyą 
D ru ży n y  i O chotnicy '. P ó jd ą  do b o ju  razem  z 
a rm ią  c e sa rsk ą , p o d  k o m e n d ą  niianow anym li 
p o lsk ich  jenerałów '. Z jednoczy ' się  i  z leje  c a ła  
Z iem ia P o lsk a , od  T a t r  po  W a rsza w ę .

J u ż  te ż  w szy s tk o , co 'ży w e, "s tanę ło  do a p e 
lu. 1 'oszn s ta rzy ' i  m łodz i i  n a w e t ze szk ó ł m ło 
dzieńcy '. C zas p o ra c h u n k u  n a s ta ł ,  czas  sp raw ie 
d liw ej ro zp raw y . Z ap a lił się św ia t cały ' od  k r a ń 
ca do k ra ń c a . IV tym  p o żarze  w iele p a d n ie  —  
w iele z o g n ia  w y jdz ie  oczyszczone . W olność 
P o lsk i m usi w y jść  z p łom ien i, ja k  słońce o w y
chodzić.

P o d h a la n ie !  D o W a s odzew ' te n  zw ra c a m —  
ko m isarz  w o jsk a  po lsk ieg o . J a k  wr p o trzeb ie  
O jczy zn y  zaw ćly s ta w a liśc ie  la w ą  —  t a k  te ra z  
s ta ń c ie . P osz ło  s tą d  sporo  do arm ii c e sa rsk ie j, 
posz ło  ju ż  d o ść  i wr D ru ż y n ac h , a le  je s t  je szcze 
dużo  ta k ic h , co o c z ek u ją  w ezw an ia , i ta k ic h , 
co są  zw oln ien i, a  z b ro n ią  d a d z ą  se rad ę . Z g a r
nąć  się  m oże przy' ochocie je szcze  w ie lk a  siła .

P o trz e b a  ju ż  o s ta tn ia . P o lsk a  w o ła 1 N ie p rz j '-  
rntiscm , c h o d y  m og ła , a le  im ien iem  św ię tem : 
n a  o ch o tę . K to  żyw , k m  ino  zdole -—  miody', 
sta rszy ' —  n iech  się z b ie ra  eo p rę d ze j, n iech  się 
w erb u je  do  w o js k i  p o lsk ieg o . Od c h a łu p y  do 
chałupy ' n ie ch a j to  h as ło  p rz e b ie g a  i b u rz y  do 
d rzw i z w o łan iem  g ro m k ie m : ...Tuż ozas!“ .

R u szy ło  się  śp iące  w o jsk o  z pod T a tr ...
U s ta n o w io n y  p rzezem nie  w  M ieście i wr Z a k o 

pan em  p o lsk i w y d z ia ł w o jsk o w y  ew id o n cy i i 
w erb u n k u , obejm ie  ca le  P o d h a le . W  k a ż d e j 
wasi za m ia n u je  m ęża za u fan ia , do  k tó re g o  o- 
eho lm ey ' m a ją  się  zg łaszać . A  k to  się  zg łosi do 
wojwka p o lsk ieg o , już  nio będz ie  do arm ii c e 
sa rsk ie j w o łan y .

C zas n e d i .  K raków ' i W a rsz a w a  czeka . 
C z e k a ją  W a s  tam  b ra c ia  W ..si z D ru ż y n , S o k o 
ła  i S trze lca .

P o d h a la n ie !  W zyw am  ... W  im ię sw o- 
b o d y , w olności, i W im ię św ię te  P o lsk i .

Już. cz.as!
Z ram ien ia  d e p a r ta m e n tu  w o jsk o w eg o :

M ło d z i  m ierz  T e tm a jer  
P o w ia to w y  K o m isa rz  W ojskow y'.

Uillec £5h-£uSi?f.
J a k  nam  p iszą  z M oraw sk ie j O straw y , u tw o 

rzony' tam  z o s ta ł k o m ite t  d la  Z ag łęb ia  O straw - 
sk ieg o . S k ła d k i n a  w y s ia n ie  k ilk u  o d d zia łó w  
po lsk ich  n a  p lac  b o ju  p ły n ą  obficie , p o trzeb n e  
są' je d n a k  d a lsze  wyły w y. W  ty m  pclu  u p o 
w ażn io n e  o so b y  z b ie rać  b ęd ą  d a tk i  n a  lis ty  
N acze ln eg o  K o m ite tu  N aro d o w eg o  (S ek cy i ś lą 
sk ie j). K a ż d y  z P o la k ó w  pow in ien  n a d to  opo 
d a tk o w a ć  się stosow;nie do sw ej zam ożności i 
p o d a te k  te n  sp ła c a ć  w' ra ta c h  ty g o d n io w y c h , 
c z le n ia s to d n io w y e h  lu b  .m iesięcznych. P rz y j
m ow ane b ę d ą  ró w n ież  ofiary ' w sze lk ieg o  ro d z a 
ju , k tó re  b ąd ź  sp ien ięży ć  m ożna, b ą d ź  te ż  d la  
na s /y  oh żo łn ierzy  p rz y d a ć  się m ogą , a  w ięc: 
b ie lizna, k am asze , obuw ie, p lecak i, lo rnetya  m a
py', o p a tru n k i, z ło te  D saebm e p rzed  m io ty , w re 
szcie a r ty k u ły  żyw nośc i. W szy stk ie  d a tk i w  
n a tu rz e  sk ła d a ć  m ożna w' D om u .Polskim  lun  \v 
re d a k c y i „N ow in  O straw .4  ieh“ w M oraw skiej 
O straw ie , ul. I tam crlin g o w a  10, i

na Legalny.
W  głównej K asie miejskiej' złożono w dniu 4 

w rześnia na rzecz Polskiego S karbu W ojennego:
50.000 koron: Gmina m iasta Podgórza; 5000 lv: 

Pow iatow y K om itet N arodow y w M yślenicach; 
3320 K 01 h.: Oddział drobnych darów* i sk ładek; 
1500 K : Cech złotników i jubilerów  w K rakow ie; 
1000 K  Stanisław K rokow ski; 500 K : A leksan
der Biborski, imieniem osoby nieehącej być w y
m ienioną, w dniu przysigęi sk ładanej przez S trzel
ców n a  cześć Trójcy1 Przcn., Bogarodzicy Maryi 
W szystkich Świętych, ku  uczczeniu no .rozebrane
go papieża B enedykta XV, głow y kościoD  k a to 
lickiego i Naczelnego K om itetu Narodow ego na 
cele Legionów- polskich; 500 K: Tow arzystw o 
Bratniej Pom ocy kelnerów w K rakow ie; 350 Iv: 
Wład.ysław' K osydarski, K  200 K azim ierz Kosy- 
darski. K 100 S taś K osydarski K 50: 238 K 53 h: 
Urzędnicy adiińnistraeyi akcyzy w K rakow ie 
ty tu łem  2 proc. od swoich poborów służbowych
I. ra tę  za w rzesień; '-230 K A dm in istracja  „Cza
su" w  K rakow ie; 214 k* Ferdynand Kolarczyk, 
p lu ton 18 p. p. posp. ruszenia kom pania 0 w P rze
myślu ze sk ładek ; 202 1* : V ale tny  Toczek, sier
żan t 18 p. p. posp. ruszenia 7 kontp. w* P rzem y
ślu ze składek; po 200 K: M orelowscy L udw iko
wie, P roppcrow a A da i B om etow a H elena; 150 K: 
W. Faliński XX W iedeń, D arm str. 3 , 120 koron: 
E dw ard S tanslieki, p lu tonow y 18 p. pospolitego 
ruszenia komp, 5 w Przem yślu ze sk ładek ; po 
100 K : fes. J a n  H ajost, Osiecb, A leksander Godck,

inspektor, Bogusław CisOT.ksi. et. rew. kol., Fe
liks Mroczkowski.

80 K . Gmina Malec ze sk ładek ; GO K : Personal 
fabryki sody' w Borku Falęckim ; 54 K 40 li.: Sza
rek M anislaw , dyr. szkoły XXXIX ze składek przy 
wpisach do szkoły; 51 K : Slichał Rozegnał, poczt- 
m istrz w Przeginii Duchownej; (w tem  Anna 
Florkow a, kucharka, K  1); 50 K K. Spalek, st. rew' 
kol.; 40 K : Ks. Juliusz D rohojowski; 30 K : Ed 
nm nd Gorzecki, st. insp. kok; 26 K : Grono nau
czycielskie szkoły- wydz. żeńskiej im. ces. Elżbie
ty' za w rzesień jako  dobrow olny podatek ; po 20 
koron: K aro l Siehrawa, st. rew. kolej.. K iłtyno- 
wicz (Krynica), Bronisław' B alanda, insp. kolej., 
dr U  ineenty K rzyształow iez, radca kol.. W łady
sław' P iasecki, insp. kolej.. Roman Gutkow ski, insp. 
kolej., ks. Melchior Kądziela, (jako dalszą ratę); 
po 19 K i Ja n  M atlak, naucz, w  Ł ąkach  ze sk ła
dek, Feliks W arzeszkiewiez, koncep ko le j.' 17 K . 
Bernard Friseh, nadkom isarz kolej.; po 16 koron* 
W ‘.ktor Lów enberg, s t. rew , kolej.. S tanisław  R u t
kow ski, st. rew. kol., 14 K : Kazimierz Mą czyń T i ,  
st. rew. kek : po 12 K Emil Blunientbal. nadko
misarz kolej.. Leon Ile tper, st. rew. kolej.: 11 K 
T eodor Schmidt, rew ident kolej.; po 10 koron; 
Stanisław' Ilow orka. radca kolej, państw ., W iktor 
Niemiec, st. rew. kolej., Jarosław ' Miszke, st, rew 
kolej., Ludw ik K uszpeeiński, st- rew. kolej F ran
ciszek Kbb, st. rew. kok, Kazimierz Świerzynski, 
rew. kol., J a n  Mopsiński. rew. kol., Zofia K w iat
kow ska, ofiey an tk a  kol., W incenty Stecki, st. rew. 
kek, Adam  Ogonowski, st. rew. kok, Ja n  Turek, 
riadkomisa-rz kol.; 8 K: Edm und Br; ];. inspektor 
kol.; 7 K  20 b : Robotnicy' miejscy' z zakładu 
T a la rd a  ze sk ładek ; 7 K : Eugeniusz Bicz, eksp. 
dyc-nt; po 5 K : T eodor Gtislawski, eksped kol., 
0 'g a  Bordoło, o fieyantka kok, W alerya Hoelio- 
r s k a ,  ofic. kol., T adeusz Frąckiew icz, koncep. 
kol., Adam  Pleśniarski, ad junk t kok, Ju liusz Di- 
ririgcr, rew. kol., Adam  F ijalek , ad junk t kol., Ka
rol Eicliliorn, asysten t kok; 4 K 90 h : Franciszek 
G ernand, st. rew. kolej.; po 4 Iv: Zygmunt. R ut
kowski, ad ju n k t kok, J a n  Lachm an, rew  kok, J ó 
zef Stelm ach, st. rewa kok, Bronisław  Pauli, asy
sten t kol.; 3 K 40 h: M aryan Surgen, ekspedyent 
i po 3 K : W ładysław  K ucharski, st. rew.
kok, E ugenia H ilenbrand. m ariipulantka kolej., 
H elena Fukel, o fieyan tka kol., M arya M aślaniec, 
ofieyantka kol., Ja n in a  Benroth, ofieyantka kok, 
Paula H oehorow ska, ofic. kok. H enryk Herman, 
cksp. kolj, K arol Poppcr, ekspedyent kol., Sewe
ryn S toger, pom ocnik kanc.. K arol Seyszfcowitz. 
ekspedyent kok; po 2 K: T jo fil Sambor, cl-- 
dyen t kol.. Leonold Olszanccki, st- rew. kok. Mk 
ezysJaw' D eisenbcrg, dvżurn ista  kol., Karol Bie
gański, eksp. kol., Ju itan  Łodzitiski, eksp. kolej., 
W aleryan Nodziomki, eksp. kok, W ładysław  Sala- 
b ttrl. poinoen. kanc., J a n  Zięba, pomocn. kanc.,' 
Hugo Jauczning. pomocn. kanc., Ja n  Budek, eksp.j 
kolej., Leon Holiczer, eksp. kol.; 1 K 17 li: A dm i
n is tra c ja  akcyzy sktiula z polecenia włośoiaiiina 
Ja n a  Pszczoły z Branie, który' tę  kw otę jako  
zw rot przypadającej inu opłaty' akcj zowej prze
znaczył na Legiony polskie; 1 K : M arya Scbono- 
witz, ofic. kol.

Za pośrednictw em  filii Banku krajow ego w K ra
kow ie złożyły Spółki oszcz. i pożyczek: w Targo- 
wica-cli 444 K, S taronnośeiu 585 K, Jasien iu  k. B. 
538 koron. Brzezinach DłO, K rygu 521. Jed liczu  
62G, Porębie Aegoty 1300, Ulanowie 526, Cfdo- 
wio 1009, Kolac7,ycacli 1192, Brzyszczkaeh 453,; 
Sokołowie 900, Suehodole 800, Izdebniku 671,. 
K ętach 557, Rabie W y żn ij 1000. Łętow ni 1000.^ 
Zaleszanach 1310, Wielogłow ach 501, Jaworznie) 
534, S tarej Wsi 684, G awrzyluw ej 432, Stryszow ie 
525. Łącku 1217, Gorzycach 904. jściu Solntm  
1488, Grom niku 505, W ikowie 764. Bóbrce 996,. 
Muszynie 814, Dobrej 1303, Jastrzęb i 556, Milów
ce 681, Tyczynie 2-100, Bojanowie 532. Piwniez-. 
nej 878, Borzęcinie 1184, K am ienicy 935, K rze
mienicy' 575. Inwałd7je 712, Rozwadowie 694, 
Czarnej k. P. 500, Brzezówce 794 Wilczyskach* 
444. Kamieniu 1465, M ystkowie 721, Szebniąeh 
770, Rzegoeinie 1201 Ju rkow ie 267. Wiśniowe, 
ku I>. 100. Bialce 609, C'iecinie 509, W ilam owicach 
581. Szy m barku 1042, Bieżdzieczy 1028, Łososinie 
Górnej 485, Bolechowieach 774. Rzozowie, w Ł u g i  
liniii k M. 51G. Z agórzanach 483, S traconee 431, 
Wiepry.it 1458, Krzyszk owieaeh k . M. 419, L asko
w ej 542, P taszkow ej 435, M iędzybrodziu Lip. 531,: 
Dębnie k. Brzeska 435, .Mszani.o. Dolnej 500. Ko- 
i-yenntj 222 K 50 Ii, Żręcime 684, ftogolow ie 551, 
Oboczni 501, Bystrej 3S7, > idku 972. Buczkowi
cach 471, Św iątnikach G órnych 500, R adgo-zezy 
549, K rzeszowicach 730, F ry d rj chowieach 1071, 
M aieyporębie 921, Jadow nikaeh  480, Zakrzowie 
205, G um iakach fox. 507, B iadoiinach rad ł. 203, 
1’orąbce 452, R ajczy 480, U janowicach 527, Rzo- 
chow iel024, Zbylitowskiej Górze 559, Żabnie 683, 
K obiernieach 489, Grójcu 424, Osielcu 694, Kry 
stynow ie ad W odna 898, Zebrzydowicach 511 „ 
Równem 447, D ziekanow icach 976, Oleśnie 939, 
Bobowej 1196, Szaflarach 935, Oehotuiuy Górijąji 
437, Lisiej Górze 1022, Dobczycach 814, L ancko
ronie 451, H arklow ej 529, Turbli 687, Sidzinie; 
500, Sporyszu 630, Czarnym  D unajcu 1137, Ku 
rzynie 647, Lttbh 493, C iężkowicach k. Szczako
wej 595, ślem ieniu 208, R ycerce Dolnej 456, Po-j 
bieilrze 895, Klikuszowy 1019, Szezyrzye 1901, 
Sicdliskacli-Bogusz 11S7, K rościenku Niżnem 704, 
Bolesławiu 1100, Bachowieach 491, Jaw orn iku  
518, Rabce 2000, Strzelcach W ielkich 592, Milku- 
szowicacli 012, Łukow icy 1363, R adzioehow aeh 
527, Łużnej 777, Szczakowej 528, Jordanow ie 
1355, Krzęcinie 845, Kozach 499, Lubezy 480, 
Sułkow icach 775, Ochotnicy Dolnej 434, K lim ków 
ce 9-28, Zalasowej 560, S tanislaw ow ieaen 441, 
Sieklówce 570

Rodzina Czubków złożyła 500 kuron, a miano
wicie prof. Czubek 100 K, A ugusta Czubkowa 
100 K, Zofia Czubkówna 200 R , Jadw iga C /uK  
ków na 100. (.Powtórzono z pow odu oinyłk7 Tlru- 
ku).
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E Eie'.s i d^ęstociiowy.
,(K o r  e e p, „N, R e i o r n y “.)

K ielce, 31 sierpnia.

W działaniach w ojenDyth aw angardy strzele
ckiej, znajdującej się na terenie K rólestw a, po 
pierw szych  starciach n astąp ił dłnzszy za stó j.—  
W  obecnem stadynm wojny, gdy na czoło w y
sunęły  się znaczne siły  pruskie i ausfryackie, 
prowadzące zw ycięską  w alkę z Moskalami, pol
skim oddziałom na czas pew ien przypadła w 
ndziale niemal w yłącznie praca organizacyjna.

Liczba ochotników z K rólestw a zgłaszających  
. s ię  do L egi m ów, zw iększa się  z dniem każdym j 
niedawno przybyła w  K ieleck ie liczna gm pa  
ochotników z zagłębia, obsadzonego przez woj
ska pruskie.

D o niedawua m ieliśm y w yłącznie do czynie
nia z wojskam i austryack iem i; od paiu  dni sty 
kam y się rów nież i z woj snami pruskiemu —  
W  skład tych wojsk w chodzą przew ażnie żo ł
n ierze pochodzenia polskiego. Jedni z nich mó
w ią czystą  polszczyzną, inni gw arą górnośląską, 
inni (zapew nie M aznrzy) bardzo złą p olszczy
zną. W szyscy oni rozm awiają ze s o lą  po n ie
m iecku, z publicznością zas (zapew ne z polece
nia swej komendy) po polsku. U  wielu z nich  
świadom ość narodowa bardzo słaba. Z etnnięcie  
się  z  poiskiem środowiskiem  i pobyt w rdzen
n ie polskich miastach, z których usunięto ze
w nętrzne cznaki rosyjskiej niewoli, n iew ątpliw ie  
dodatnio na nich w płynie. Chętnie wdają s ię  w  
rozmowę z nami i wyrażają zadowolenie z po
wodu powstania nowego „trujprzymierza" polsko- 
niem ieeko-austry ackiego" na terenie Królestwa. 
„Dobrze —  mówił jeden z nich —  że -trzyma
cie z cysarykam i (ma to znaczyć: z wojskami 
anstryact iem i\ bo jakby nie, tobyśm y *. w*ami 
zrobili porządek".

N a terenie, obsadzonym przez w ojska pru
skie, spotykamy rów nież bardzo liczne zastępy 
sióstr miłosierdzia. Sam tety pruskie są  bardzo 
liczn ie obsadzone i dobrze zaopatrzone. Ich per- 
gonal stanow ią lekarze i studenci m edycyny, 
rosłe, tęg i' chłopy o typowym  w yglądzie bur
szów. N a terenie wojennym kursują obecnie na 
rów nych prawach m onety rosyjskie, pruskie i 
anstryackie Ich k u is  jest ustalony przez obo
wiązujące postanow ienia kom endy wojsk sprzy
m ierzonych. Publiczność powoli sie do nowej 
m onety przyzw yczaja. H a le ize  znane są pod 
nazw ą gioszy .

M ieszkańcy K ielc oraz licznych m iejscowości, 
zajętych przez zw ycięsk ie wojska, utrzymują, że 
naw et powierzchowna obserwacya oddziałów  
w ojskow ych pozwala zdać sobie z tego sprawę, 
że N iem cy i A ustrya były  do w ojny doskonale 
przygotowane. W obu armiach w szystko idzie 
sprawnie i dokładnie; w szędzie widać doskonałe 
wyekwipowanie o w szystk iem  dobize pomyśla
no. W  wojsku rosyjskiero działo się  odwrotnie, 

-co  _uż na p ierw szy rzut oka można było zau
w ażyć.

Osoby, przybyw ające z C z ę s t o c h o w y ,  
stw ierdzają podniosły i patryotyczny nastrój 
miasta. Gdy zauważono w dorożce p aiu  strzel
ców, przybyłych tam z głów nej kw atery w  in
teresie armii polskiej, tłumy publiczności b iegły  
za dorożką, w ydając okrzyki. W  Częstochowie 
kursowały najdziw aczniejsze pogłoski. M iędzy 
ianem i za pewną uchodziła tam wiadom ość o 
zdobyciu K ielc przez M oskali i wiadomości tej 
Cięstochowianom  w  żaden sposób n ie można 
«>ylo w ybić z głowy. M ożna sobie wyobrazić, 
jak ie wiadomości muszą się  szerzyć w  W arsza
w ie, fałszyw ie przez rząd rosyjski informowanej 
o stanie rzeczy.

Głód wiadomości, jaki przez ołnzszy czas dal 
Się odczuwać, obecnie został zażegnany Obok 
„D ziennika G r z ę d o w e g o z a s ila n e g o  przez pierw
szorzędne siły  literackie, niem y teraz stale, choć 
z opóźnieniem  „Nową R eform ę11, bardzo mile 
widzianą, w  szczególności przez strzelców -K ra
kowian. których tak znaczni' procent jest w  lin ii 
bojowej Strzelca. K ,

ii. Jfc.. A A—

U  r n k A w ,  7 w rześnia.

N astępny num er „N ow ej Reform y' ukaże się z
• druku o godzinie 12 w nocy, W razie potrzeby 
w ydany będzie nadzw yczajny dodatek  o godzinie 
6 wieczorem.

Poniedziałek, 7 Września 1914

Od jednego ze słuchaczy uniw ersytetu 
■w Genewie, przybyłego do K rakow a na 
czele Kilkudziesięciu polskich legioni
stów ze Szw ajcaryi. otrzym ujem y nas tę
pujące, ciekawe infonnacye o zorganizo
w aniu  i podróży oddziału, oraz o sto
sunkach  panujących  obecnie w Szv ajca- 
iy i-

W brew  ro zp o w szech n io n y m  z p o c z ą tk u  w oi- 
l y  p o g ło sk o m  o w y d a la n iu  cudzoziem ców  z 
S zw ajearyU  w szy scy  ży liśm y  -tam zupełn ie  spo
k o jn ie . T a k  b y ło  w  G enew ie, sak b y ło  i w  ca łe j 
S z w a jc a ry i, ja k e ś m y  się do w ied z ie li od ro d a 
k ó w , z a m ie szk a ły c h  w  Z u ry c h u , B ern ie  i t . d. 
T y lk u  t. zw. „p e rm iss io n  de s e jo u r"  —  k a r ty  
z e z w a la ją c e  n a  p o b y t, w y d a n o  n am  w  p o cz ą 
tk a c h  s ie rp n ia , o p iew a jące  ty lk o  n a  m iesiąc , 
u p rz e d z a ją c  w  d o d a tk u , że i w cześn ie j m ogą  
S tać się  on e  n iew ażn e . T o  się je d n a k  n ie  s ta ło .

M o b iliz a c ja  w  S z w a jc a ry i p rze p ro w ad z o n a  
z o s ta ła  ró w n o cześn ie  z m obilizacja1} w e F ra n 
ty ! .  P o w o ła n o  p o d  b roń  3U0.000 1 idzi, k tó rz y  
o b sa d z ili p rz e d ew szy s tk iem  g ra n ic e , zw łaszcza  
p ó łn o c n ą . T a n i bow iem  n a jp rę d z e j m ożna  b y ło  
O czekiw ać je j  p rz e k ro c z e n ia  p rzez  fra n cu sk o - 
c iem iec k lch  k o m b a ta n tó w . J a k o ż  is to tn ie  n ie  
zrzeka by ło  d łu g o  n a  to  czek ać . Z araz  po p ie r
w szy c h  s ta rc ia c h  w  o k o lic y  M iiuzy żo łn ierze  
sz w a jc a rsc y  m usieli ro zb ro ić  k ilk a  p a tro li  u ła 
n ó w  n iem ieck ich , k tó rz y  p rz e k ro c z y li g ran ic ę  
ko ło  B azy le i. W k ró tc e  p o tem  ro zb ro jo n o  i  in te r 
n o w an o  k ilk u  M urzynów  z a rm ii fran cu sk ie j,, 
o ra z  k ilk u  b ia ły ch  f ra n c u sk ic h  p iech u ró w . O 

.b itw ac h  fra n cu sk o -n ie m ie ck ic h  w  ta m ty c h  s tro 
nach d z ien n ik i sz w a jc a rsk ie  p o d a w a ły  m no9tw o 
szczegó łów , g d y ż  n. p. b itw ie  p o d  M iluzą i w  
M iluzie p rz e g lą d a li  się m ie sz k a ń c y  B azylei p rzez  
lo rn e tk a  z d a c h ó w  dom ow  i z wież.

T ranspo rt raiuiycli z pod Lublina i Lw ow a od
byw a się w dalszym  ciągu przez K raków, Pobiągi 
z rannym i zatrzym ują się na tutejszym  starym  
dw orcu tow arow ym , gdzie jeden olbrzym i m aga
zyn zamieniono n a  prow izoryczny lazaret.. T u ta j 
san itaryusze wojskowi i lekarze pogotow ia pełnią 
służbę w perm anencyi. Ciężej rannych przewozi 
się w ka ie tk ach  i wozach do krakow skich  szpitali, 
zaś lżej ranni, po zaopatrzeniu ich przez lekarzy, 
odjeżdżają do Cieszyna, P rag i i t. d. R anni należą 
de różny eh pułków piechoty.

W czoraj rano przywieziono do K rakow a 150 
ranych żołnierzy rosyjskich 244 pułku piechoty  z 
gubem ii tam bow skiej, oraz k ilkunastu  oficerów te 
go pułku Byli to  przew ażnie sami Rosyanie. — 
Opowiadali oni; że p rzy jechau  ze wschodu ko le
ją do W łodzim ierza W ołyńskiego dwa tygodr.ie te 
mu. stąd zaś udali się marszem n a  te ry to n  urn 
Galicyi w okolice Bełzu. Podczas spoczynku za
atakow ało  ich w ojsko austryackie i  zadało im 
ogrom ną klęskę. Cześć Rosyan uciekła w popłochu, 
pozostaw iając w szystkich zabitych i rannych na 
placu bitw y. Ranni rosyjscy opowiadali, że z po
czątkiem  lipca bawili w „łagrach", t.. j. w letnim 
obozie w lasach i tam  odbyw ali ćwiczenia i w tedy 
otrzym ali rozkaz, aby natychm iast w racali do ko- 
Kzar do m iasta. W tedy rozpoczęła się egobia mo- 
bilizaeya w głębi Rosyi. Bitwa pod Belzem odbyła 
się 10 dni temu.

R annych oficerów rosyjskich umieszczono w k ra 
kowskim szpitalu garnizonowym , żołnierze odje
chali na W ęgry

Przy  Transporcie rannych nieocenione usługi od
dają nasi skauci. Chłopcy ci pełnią służbę w perm a
nencyi z ogromnem poświęceniem i w ytrw ało
ścią, Chłopcom t \  m za to  poświęcenie należy się 
serdeczne uznanie.

! P iękne dary . Z Zakopanego otrzym ujem y od 
I pan i Maryi Prosołowiczownej parę kók-zykow i 
im edaiionik z łańcuszkiem  na Legiony. ..Skrom ny 
[dar — pi^ze ofiarodaw czyni ale to  w szystko, co 

z życiem zdołałem oóalić, opuszczając Sokalskie".
M agazyn Medyczny dra Bolesław a Drobnera 

przesłał na nasze ręc-e sto sztuk term om etrów  go
rączkow y cii n a  cele Czerwonego Krzyża.

ł iarv te  odesłaliśm y pod w łaściwym  adresem.
Pomoc dla rodzin powołanych na plac boju. — 

K rakow skie Biuro gm inne pom oe\r gospodarczej 
dla spraw  pryw atnych  osob. powołanyc-b n a  plac 
boju, podaje, do wiadom ości, że przewidziany o- 
kolnikiem  m inisterstw a spraw w ew nętrznych z d. 
10 sierpnia. 1914 r. L. 9G9G zakres swego działa
nia o ty le  rozszerzyło, iż pomocy tej udzielać bę
dzie n iety lko osobom, pow ołanym  na plac boju, 
ale także członkom ich rodzin. Biuro znajduje sie 
w lokalu krakow skiej Izby adw okackiej przy ul. 
Gołębiej L. 6 i p rz jjin u je  tam  wszelkie pisma, 
prośby i zazaienia w godzinach od 9 rano do 1 
w południe i od godziny 3 do 5 po południu. N a
tychm iastow ych porad i infonnacyj osobistych 
udziela biuro codziennie z w yjątkiem  dni św iąte
cznych od godziny 11 do godzinj 12 przed połu
dniem w tym  sainyn; lokalu.

Z Departamentu W ojskowego N. K. N. ł  t le l i - 
dan tu ra  Legionu zachodniego składa serdeczną 
podziękę firmie W. Pasehalskiego. elektrycznej fa
bryce tu te k  w K rakow ie, za ofiarow anie dla. le
gionistów polskich 500.000 tpół miliona) tu tek  w ła
snego w yrobu, t, zw. ..legionow ych". Firma, ta  
ponadto  opodatkow ała ten gatunek  tu tt i  10 pro
centam i na rzecz legionów.

Z komendy placu S trze lców  komunikują nam: 
Zakład po.rzebowy J . Horaaa ol.arował kwotę 25 
koron, należną za urządzenie pogrzebu ś. p. Mie
czysława Kucharczyka na 1 Legion polski.

Kanni R o s ja n ie . Obecnie zaczynają do Krakowa 
przybywać ranni w bitwach, na wschodzie Galicy] 
toczonych. Rannych tych z reguły wiozą dalej —  
do szpitali w Cieszynie i t. d., tylko ciężko ra n 
nych, którzy nie mogliby wytrzymać dalszej po
dróży, zostaw iają w Krakowie. V czo ra j pomiędzy 
rannymi, którzy przejeżdżali przez Kraków' około 
godziny pół do 3 po południu, znalazło się także 
137 rannych żołnierzy rosyjskich, których opatrzyli 
na dworcu lekarze krakowskiego pogotowia ra tu n 
kowego.

Z Sokola. Uprasza się o składanie dla użytku 
legionistów polskich wszelkiego rodzaju koców oraz 
h  żek, noży i w idelców. Przedmioty ofiarowane skła
dać należy w gmachu Sokola na I piętrze.

Dzisiejszy koncert artystów  w arszaw skich w te a 
trze „U ciecha" (S tarow iślna IG), zapow iada się 
znakomicie. Z rzadką syrnpatyą. odnosi się publi
czność nasza do celu tego kcfcttftui, i rzeznaczone- 
go na pomoc dla całego szereg* rodzin z K róle
stw:., k tó re  v powrocie do dom u zaskoczyły w y
padki wojenne i zatrzym ały  w K rakow ie. W nie

N en  .ra lnośc i sw o je j S zw a jc a rzy  w ćg ó le  p rz e 
s trz e g a ją  b a rd z o ,śc iś le . Bez różn icy  p rz e k o n a ń  
i sy m p a ty j, o b y w a te le  szwajcars-e.. p rzedew szy- 
s tk ien i p ra g n ą  u n ik n ą ć  o k ro p n o śc i w o jny . Z n a
m iennym  d la  n iech ęc i S zw ajcarów  do  ja k ic h 
k o lw ie k  o b ja w ó w  w o jen n y c h  b \ lo um ieszczen ie  
w e w szy s tk ich  d z ien n ik a ch  sz w a jc a rsk ich  w iel
k ie g o  a r ty k u łu  p. t .  „P ie rw sz a  o f ia ra "  z pow o
du , że p ew ie n  żo łn ierz  sz w a jc a rsk i p o d cz as  mo- 
b iliza cy i p rz e je c h a n y  z o s ta ł p rzez  w ojskow y 
au tom ob il. W y w o ła ło  to  cały  s z e re g  n o w y ch  n a 
w oływ ań  do n a jśc iś le jsze g o  p rz e s trz e g a n ia  n e u 
tra ln o śc i i u n ik a n ia  n a w e t c ie n ia  p o zo ró w  z ła
m a n ia  je j  w  ja k ik o lw ie k  sposób .

P o z a  t ą  „p ie rw ezą  o f ia rą "  z re sz tą  w o jn a  w 
S zw a jc a ry i m a ło  d a je  się  odczuw ać. P o w o łan i 
pod  b roń  o b y w a te le  n ie  są trz y m a n i w  sze re 
gach  w  p erm a n en c y i, lecz puszczan i są d o  do 
mów n a  zm ianę co k i lk a  ty g o d n i. G o sp o d arcze  
sk u tk i w o ji.y  o ty le  d a ją  się  w e zn a k i, że is tn ie 
je  p e w n a  obaw-a, iż  m oże z a b ia k n ą ć  S zw ajca ry i 
i y  w n ośc i. Szw m jcarya p o d  ty m  w zg lędem  sam a 
sobie n ie  w y s ta rc z a . O becnie za ś  dow óz z N ie
m iec o s ła b ł, dow óz z F ra n c y 5 p rzez  ja k ie  10 
dni u s ta l  zu p e łn ie  i  d o p ie ro  15 s ie rp n ia  z o s ta ł 
w znow iony . Najw lęce, obecn ie  d o s ta rc z a ją  
W łochy —  zw łaszcza  m ą k i i  cukru. P r z e le w a 
jący ', ja k  zaw sze , w  S zw ajoaay i o b y w a te le  w ło 
scy  —  ro b o tn ik ó w  w ło sk ich  je s t  tu  p a rę s e t  t y 
s ięcy  —  zw rócili się  też  do  rz ą d u  w ło sk ieg o  ze 
sp ecy a ln em  p rze d s taw ie n ie m , aby ' dow ozu  sw o
je g o  n ie  o g ran icza ł ja k iem iś  u tru d n ie n iam i.

B ra k u je  te ż  obecn ie  w  S zw a jc a ry i w ę g la  i 
b e n z y n y . Z te g o  pow odu  o d  d aw n a  ju ż  n ie  w i
dać  n a  u licach  m ia s t sam o ch o d ó w  an i m o tocy - 
k lów , k tó re  z re sz tą  z a b ra ło  w o jsko , a le  te ż  m a 
ło n iem i je źd z i. W ieczo ram i zaś  w  G enew ie, Z u
ry c h u  i  L o zan n ie  pali się  ty lk o  co p ią ta  l a ta r 
nia —  m ia s ta  m a ją  w y g lą d  sm u tn y  i p o n u ry  w  
ta łd em  „ p rz y c ie m n ie n iu " . O g o d zin ie  10 w  je 
dn y ch  m ia s ta ch , o 11 w  d ru g ich  z ro z k a z u  w ład z  
za m y k a n e  są  w sz y s tk ie  i.aw  ia.niie, r e s ta u r a c je ,

zw ykle urozmaiconym wieczorze w ystąp ią panie: 
Gołkow ska, M rozow ską Ordon-Sosnowska, T ekla 
Trapszo 5 Zarem bianka, panow ie Grąbczew>ski, Ma
lawski, M arceli Trapszo i Józef W ęgrzyn. N adto 
tiio  odegra ją pp. A raszkiewicz, D ygat i K opystyń- 
slu. A kom paniam ent objął prof. Bolesław W alew 
ski. Początek koncertu  o godzinie 7 J-ś wieczór.

Krajowy instpktor szkół średnich, rad ca  dworu 
Em anuel Dworski, przybył do K rakow a i urzędo
w ać Lędzie w gim nazyum  l l ł  (Sobieskiego) co
dziennie od godziny 10 do 11 przed południem.

Z teatru  m iejsk iego. We wtorek z powodu 
św ięta te a tr  nasz urządza flwa przedstawienia, i tak: 
po południa o g«dz. pół do 4 po cenach do połowy 
zniżonych daruj będzie arcywesoła komedya ze śpie
wami i tańcam i p. t. „Ułani Księcia Józefa", która 
na dwóch pierwszych przedstawieniach zdobyła so
bie nadzwyczajny sukces, a to dzięki jwemu h t-  
morowi, śpiewkom melodyjnym i wTystaw ie malo
wniczej; wieczorem zab po raz drugi Komedyę ory
ginalną St. Kozłowskiego p. t. „Polka w Ameryce" 
w 3 aktach. —  W  przygotowaniu „Legion" St. 
Wyspiańskiego, oraz najnowsza sztuka E ngla p, t. 
„Sam arytanka".

Fatalna ucieczka. Kopiec Dawid Seliaum z Ko
łomyi, który w obawie przed Rosyanami w zbyt
nim pośpiechu opuszczał to miasto, uległ zaraz n i 
początku podróży fatalnej przygodzie. Jeszcze w Kc 
łomyi wsiadając do wagonu, w tłoku i zamieszaniu 
upadł tan nieszczęśliwie, że złamał lewą nogę. Nie 
było jednak ani ezasu, ar.i lekarza do opatrzenia 
rany, tak, że dopiero w Krakowie, po odbyciu już 
całej podróży ze złamaną negą, wezwane na dwo
rzec pogotowie opatrzyło go, poczem przewiozło do 
szpitala św. Łazarza.

Zapiski policyjne. Do mieszkania Eiżbiety Śli
wińskiej, zamieszkałej przy ulicy Dolnych Młynów 
pod 1. 6, włamali się przedwczoraj wieczorem zło 
dzieje przy pomocy dobranych kluczów i skradli ze 
szafy dwa pugilaresy z kwotami 120 koron i SO 
koron, oraz złotą bransoletkę i złotą broszkę, w ar
tości SO koron Na ślad złodziei nie «natrałiono.

Bolesławowi Armatowiczowi, złotnikowi w Ryn
ku głównym pod 1. 17 skradziono przedwczoraj po 
południu brylant od damskiego naszyjnika, wartości 
350 koron.

Z krakow skiej szkoły dram atycznej. \Y krakow 
skiej szkole dram atycznej naukę już rozpoczęto. 
W pisy codziennie w k a iu o la n l  In sty tu tu  m uzy
cznego (ulica św. Anny L. 2) od 11— 1 i 4—C. — 
S zkoła przyjm ie kilku zdolnych, a  biednych ucz
niów bezpłatnie.

Z In sty tu tu  muzycznego. K lasę gim nastyki ry t 
ulicznej powierzył Instytut, p. Maryi W cniuk ie j, 
absolw entce szkoły D alc rozą k tó ra , powróciwszy 
z dalszych studyow w Helicrau, naukę w Insty tucie 
już ruzpoczela. Zw raca się uwagi; rodzi' orn. że 
gim nastyka rytm iczna poza swoim m uzykalnym  
celem, daje dziatw ie milą i zdrow ą rozryw aę. za
lecaną przez lekarzy. Na klasach muzyki zapro
w adza In sty tu t dla dzieci z b i o r o w  e gry m uzy
czne i ćwiczenia według P alcroza i Ratkegc. — 
Obecny skład persona!u In sty tu tu  powiększony zo
sta ł przez nowe siły w osobach pp.: M. Iłorbow- 
shiego (śpiew7), Szw arzcnsteina (skrzypce) i Be
rezowskiego (wiolonczela). >

W ypadek tram w ajow y. W czoraj około godziny ; 
8 i poł wieczorem na ul. Slav kowskiej tram w aj w i 
biegu potrąci! przechodzącego w łaśnie przez uli
cę Franciszka M , asp iran ta  pocztowego. P  M 
upadł na w znak na bruk uliczny i odniósł rany na 
ty le  głowi prócz tęgo k ilka stłuczeń i sk-toczeń. 
Opatrzyło go wczw’ane pogotowie. /

Przypadkow y postrzał. Dzish j ;-/zi j nocy około 
godziny drugiej wezwano krakow skie pogotowie 
na dworzec kolejowy, gdzie opatrzyło ono przy
wiezionego z Chrzanowa szeregowca. Michała So
larskiego, k tó ry  przypadkow o pociągnąwszy za 
cyngiel karabinu, spowodow ał wy strzał i zranił so
bie lewą stopę. Po opatrunku  przewieziono go do 
szpitala garnizonow ego.

£ M u .
Ochota w ojenna. Czytamy w „Gazecie Podha 

lańskiej": Z jaką ochotą spieszą chłopcy Da wojnę, 
świadczy następujące podanie do starostw a w No
wym Targu:

Proszę, jak tylko najbardziej mogę, mnie podpi
sanemu Jędrzejowi Cekusowi z Białki wydać jak 
najrychlej pozwolenie, jako ochotnikowi iść na plac 
walki, donosić żołn erzom by wody, będę wypełnia} 
najniższe posługi wojskowe, z całem poświęceniem 
serca. Na kolanach z płaczem proszę o pozwolenie 
mi cierpieć za Ojczyznę, pójdę w swojem ubraniu 
góralskiem, mam ła t 1 8 — 19. Jeszcze raz proszę 
.o kartę pozwolenia mi iść na rozkazy wojska. Póty 
prosić będę, póki nie uproszę Wysokiego c. k. S ta

k in e m a to g rn iy  —  w ogóle p u b liczn e  lo k a le . 
B uch też  w szędzie j e s t  m niejszy  —  p o d trz y m u 
ją go  ty lk o  cudzoziem cy  z W łoch  w y je ż d ż a ją 
cy' b ąd ź  p rz y je ż d ż a ją c  tu  na, sta ły  p o b y t, b ąd ź  
p rze je ż d ż a ją c  przez S zw aj raryę w  po w ro c ie  do 
o jczyzny  —  p rzew ażn ie  A n g licy  i A m ery k a n ie .

P ew n eg o  d n ia  w y je c h a ł z G en ew y  p o c ią g  z 
sam ym i A m ery k a n am i, k tó rz y  p rzez  F ra ń  cyc 
wrai-ali z a  O cean . Z cudzoziem cam i ty m i n a 
p ły w a  do S zw ajca ry i zło to , k tó re  je s t  n a js k rz ę 
tn ie j za raz  —  ch o w an e . M oneta  m e ta lo w a  do 
te g o  s to p n ia  z n ik ła  z ob iegu , że b a n k  sz w a jc a r
sk i zm u szo n y  b y ł w y d a ć  n ow e b a n k n o ty  20-fr.. 
10-fr. i  5-fraiiiikowe; w  k a n to rz e  zaś b e rn e ń sk im  
w y d an o  p ró cz  te g o  sp e cy a ln e  b e rn e ń sk ie  k a n - 
to n a ln e  b a n k n o ty  5 -tram k 'vwc.

K o lo n ia  p o lsk ie j u c z ą c e j s?ię m łodzieży  je s t  
w  G enew ie zw y k le  d o ść  liczna . 'W ybuch w o j
n y  z a s ta ł j ą  już  zm n ie jszo n ą , g d y ż  w y k s z o ś ć  
ro z je ch a ła  się  n a  w a k a c y c  —  w k ró tc e  je d n a k  
je j g rono  p o w ięk szy li p rz y b y w a ją c y  z  P a ry ż a , 
M unacliium  i  t .  d. p o w y d a la n i s ta m tą d  s tu d e n 
ci. C z łonkow ie  te j k o lo n u , za ró w n o  s ta l i  j a k  n o 
w o p rzy b y li, z n a jd o w a li się p rz tw a ź .i ie  w  d o ść  
p rzyk rem  p o ło ż en iu  m a te ry a ln em , g d y ż  w sk u 
te k  b rak u  p o łą cz eń  n ie  o trzy m y w ali p ien ięd zy  
z  k ra ju . T u  w y s tą p ił  n a  ja w  sy m p a ty c z n y  s to 
su n e k  m ie jscow ych  o b y w a te li  do n a sz y c h  s tu 
d en tó w . P ro feso rzy  u tw o rzy li k om itea , k tó ry  
za jm o w a ł s ię  w y szu k iw an iem  d la  n ieb  p ra c y  i 
n iesien iem  pom ocyr fin an so w ej. A le o p a trz n o 
śc ią  m ło d z ieży  b y ł p rze d e w sz y s tk ie m  p ro f. d r  
L ask o w sk i, k tó r y  z a  p o śred n ic tw em  „ B ra tn ie j 
P o m o cy "  d la  k a ż d e g o  s tu d e n ta  a sy g n o w a ł 2 
fra n k i d z ie n n y  ty tu łe m  pożyczk i, a  p ró cz  te g o  
go rąco  za jm o w a ł s ię  lo sem  w szy s tk ich .

D ługo  je d n a k  t a k a  sy tu a c y a  trw a ć  n ie  m o
g ła . P rz e d łu ż a ją c a  się  "wojna ry c liłe j je j zm ia
n y  n ie  o b iecy w ała , n a  dobroczym ność s ta lą  t r u 
dno  b y ło  liczy ć  —  a  z re sz tą  w szy scy  o d cz u 
w ali p rag n ie n ie  w zięc ia  u d z ia łu  w  to c zą cy c h  się 
w y p a d k a c h . N ie ła tw a  to  je d n a k  b y ła  sp raw a

rostw a o to. Ach proszę ml, jeszcze dziś posiać. ■ 
Cekus.

Organizacya na wali. Piszą nam z Budzowa 
(koło Makowa): Hasło rzucone przez Naczelny Ko 
mitet Narodowy odbiło się echem i w naszym gór- 
Bkim zakątku. Z im eyatywy ks. profesora Masnego 
z KraiiOwa zawiązał się kom itet miejscowy, w skład 
którbgo weszli ks. Ja n  MaBiy jako przewodniczący, 
p. Józef Kruszyński, nadleśniczy, jako skarbnik, 
p. Boi. Piotrowski, kierownik szkoły; p. W ładysław 
Worek, poczfinistrz. jako sekretarz; Józef Polak, 
naczelniK gm in, i Józef Pieczara. Komitet zajął się 
zbieraniem składek ne. polskie Legiony, których wy
sokość, jak  na ubogą górską wioskę, świadczy do 
datnio o onarności naszego Indu na cele narodowe. 
Składka wynosi 550 nor. 20  hal., a  nadto oświadczyli 
się włościanie, że za kilka tygodni co kto będzie mógł 
złoży, zboże lub ziemniaki. Nadto złożyli koszto 
wnesei: p. Mary a Kopycińska złoty zegarek, p. Sief- 
eia Kruszyńska sznurek korali i zloty pierścionek, 
p. Kaiol Kruszyński srebrny zegarek W śród ofia
rodawców wyszczególnić należy: pp. Kraszyńscy 80 
kor., Jaaw iga i Rozalia Ksiązklewiczówny, nauczy- 
cielkr po 20 kor., ks. Jan  Masny 20 kor., p. W ład 
W orek 3 Kor. Ostatni deklarował 200 kor., gdy 
otrzyma definitywną nominacyę.

Rzeszów, 5 września. W ostatnim  tygodniu  da
je się tu  odczuwać bardzo liczny przyjazd P ola
ków ze wschodni' j Gaiicyi, a to  z miejscowości 
objętych w ojną i ze Lwowa. N a szczęście je s t o- 
becnie w Rzeszowie trochę pryw atnych  m ieszkań 
wolnych, ła tw ych do w7ynajm u. Mobilizaeya, prze
marsz wojsk, przyjazd licznej ludności zam iejsco
wej. dają  znaczne zarobki; spodziewać się należy, 
że okoliczność ta  znajdzie w yraz w zwiększonej 
ofiarności n a  Legiony Polskie.

Sommaryum naucz, m ęsk ie T. S. L. w  Bial 
lej. Wpisy' <lo tego zakładu z  prawenr publicznośe- 
rozpoczęły się już 1 września i trw ają  dalej Za
kład wbrew rozpuszczanym pogłoskom będzie fnnh 
gował w roku szk, 1914/15 . Uczniowie z obcycu 
zakładów mogą być także przyjęci pr/.,. w.ika- ni; 
się świadectwem odejścia ze swego za-cianu.

"Wielki pożar m łyna. Z Czerniowiec donoszą 5 
września W ielki m łyn parow y radcy  miejskiego 
Brunsteina został zupełnie zniszczony przez pożar. 
Część zapasów mąki uratow ano. Istnieje podejrze
nie, że ogień podłoży! jeden z oddalonych robo
tników. .Szkoda jest w ielka, po części ty lko  ase
kurow ana.

Dok©Iia w©|iay.
Kozacy plądrują. Koda Ruda, korespondent wo 

jeuny, donosząc z wojennej kw atery prasowej o i w y  
cięstwie pod Czerniowcami, stwierdza następujący 
szczegół. W zięty do niewoli majoi rosyjski zape
wniał solennie, że zanronif 6nrowo swoim żołnie
rzom wszelkich nadużyć wobec ludności. Rano w dniu 
bitwy major ów7 —  wedle swoich zapewnień —  roz
kazał rozstrzelać 8 kozaków7, którzy usiłowali p lą
drować. •

Śm ierć maiora Gero. „Neue Freie P resse" do
nosi: O śmierci majora Gero, byłego zastępcy ko
mendanta straży parlam entarnej w Sejmie węgier
skim opowiadał pewien ranny oficer, który przybył 
do Budapesztu, następujące szczegóły: Poprzedniej 
niedzieli byl major Gero w bitwie. P rzy każdem 
posuw7aniu się naprzód major Gero biogł na czele 
batalionu i wołał. „Chłopcy naprzód1" Żołnierze 
parli jak  burza naprzód. Zatrąbiono do sztarmu. 
Rosyanie trzym ali przed sobą karabiny pionowo i 
dawali znaki, żc chcą się poddać. Gdy batalion wę
gierski zbliżył się do n ich, Rosyanie dali salwę 
W tedy padł major Gero, trafiony dwiema kulami.

A resztow anie posła Klofacza. Do „N. W  Jo u r 
nal" donoszą z P ragi: Polioya aresztow ała w Pod- 
rnokłem znanego po lityka W acław a Klofacza. Do 
staw iono go do p o lic ji praskiej. P rzyczyna aresz
tow ania zupełnie nieznana.

Ucieczka z Paryża. J a k  wiadom o, we czw artek 
osobnym pociągiem przybyli do B ordeau i prezy
d en t republiki Poincare i ministrowie, pręcz 
Brianda i Galliniego, k tórzy pozostali w Paryżu. 
Do Bordeaux przewieziono również ^karb  m etalo
wy Banku francuskiego i arcydzie ła Lu w ni. — 
Obecnie donosi telegram  z Genewy, ż e !", redakcj e 
n iektórych dzienniKow przeniosły się równic do 
Bordeaux. Pólurzędow y „Tem ps", k tó ry  w roku 
1871 przez cały Czas oblężenia wychodził w Paryżu  
eodzienie, w ydał w Paryżu ostatn i num er w l  
czw artek. R e d ak c ja , adm m istracya i zecerzy prze
nieśli się do Bordeaux.

Wagony belgijsk ie w e Francyi. Jak  donosi
prasa niemiecka, na dworcach południowej Francyi 
zgromadzono 10.000 wagonów i 500 lokomotyw, 
które rząd belgijski wypoży czył Francyi.

Zniszczeni" nouwain. Berlińskie Biuro W olffa do 
nosi: K onsulat niem iecki w R otterdam ie zaw iado
mi! holenderski urząd spraw  zagranicznych, że w 
Lovain znajdow ały się sk łady broni, w k tórych  
były karab iny , a na każdym  z nicii nazw isko oby
watela. k tó ry  karab inu  tego m iał użyć. K obiety 
i dzieci brafy udział w w alce i wyklów 'aly ran 
nym oczya C ałą odpow iedzialność po rosi ludność 
m iasta, k tó ra  s tanęła  poza prawem i rząd belgij- ■ 
sk:, k tó ry  ze zbrodniczą lekkomyślnością, pchał 
ludność do oporu i nie uesy nil nie, mimo k ilk a
kro tnych  ostrzeżeń.

Łamanie pi a w wojennych przez Anglików. „T a  
glicne R undschau" donosi, że u żołnierzy ang ie l-1* 
skich, poległych koło St. Quentin, znaleziono roz-, 
kaz dzienny, polecający im, aby w wTalce z Niem- 
cami wywieszali białe chorągwie celem zw abienia 
Niemców na bliższą odległość, aby ich tein lepiej 
ostrzeliwać.

Telefon Paryż— Medyolan—Wiedeń zerw any ., 
„F rank fu rte r Zeitung" donosi z M edyolanu, iż n ieb  
telefoniczny między Paryżem , M edyolanem a  W ie
dniem, k tóry  dotychczas istn ia ł bez przeszkód, te- * 
raz został w stizym any, ponieważ od p ią tku  w7 po- ? 
ludnie parysk i urząd telefoniczny nie odpowi.ida.

Ujęcie poczty i podróżnych niemieckich. „F ran k 
fu rte r Ztg “ donosi: Przed k ilku dniam i skonfi-
SKuwano na parowcu „Poczdam  • bnii Iiokuidya-" 
Ameryka podczas jazdy do R otterdam u p o cz tę ,' 
p rze inaczoną dla Niemiec, niem ieckich zaś paca że
rów! ujęto.

Z u ra ta M iifo g a  _ tp- j  „ c .  — o n i i  rl ł r z e ś n iu  te
MOKrtr d*tc. t: *i  -f- b42 io  ■+ lo-Z C.; -  o aromat 
padnosił się.

Bał* 7 w rieinis •  goim 7 nut* t u i  k arm e li a 752*4 
u ,  te m ea e tr*  +  7-8 O.; w iatr: o ina: )
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y pnftitczif*?.
N ow a łaźnia Rzymnka w Krakowie. OFfatrd

odby ło  się  p o św ięcen ie  i  o tw a rc ie  n o w e j k tau i 
rzy m sk ie j p rz y  u lic y  św . S eD as ty an a  1. 9. — ■ 
Ł a ź n ia  u rz ą d z o n ą  je s t  w z a o w o  w e d łu g  "wska
zó w ek  le k a rz y  i  o d p o w ia d a  w sze lk im  w y m a g a 
n io m  n a jn o w sze g o  w o d o leczn ic tw a .

N o w a p a ró w k a  zaoow oln ić  m usi n a jw y b re 
d n ie jsz y c h  znaw ców  i  zw o len n ik ó w  ft-a© t r u t e 
m u z d ro w o tn y c h  k ą p ie li . P aw ilo n  pa*ow yoh Ką
p ie li je s t  ta k  p ra k ty c z n ie  i z d ro w o tn ie  u rzą d zo 
n y , Fe p o d obnego  n ie  p o s ia d a  K a r lsb a d , s ły n ą 
c y  z n a jle p sz y c h  k u ra c y jn y c h  łaźn i.

R ów nież  na uznan ie  z a s łu g u je  paw ilo r k a ju t- ,  
l i  w annow ych , podzie lo n y  n a  c z te ry  k la s y ;  "W 
ten  sposób  z k ąp ie li k o rz y s ta ć  m o g ą w sz y s tk ie  
w a rs tw y -  m ie sz k ań có w  R ra k o w a , zmrożo"! 
i m n ie j zam ożnych .

W k ró tc e  w n o w ej ła ź n i z a p ro w a d zo n e  b ę d ą  
k ą p ie le  zd ro w o tn e , j a k  g azo w e, so la n k o w e, jgli 
w iow e i  inne .

W łaśc ic ie l now ego  z a k ła d u  h y g ie n icz n eg n , p . 
W ik to r  S u sk i, z n a n y  o b y w a te l, r a d c a  m . K ra 
k o w a , s tw o rz y ł w ie lk im  n a k ła d e m  p o ż y te c z n a  I 
d la  m ia s ta  m s ty tu c y ę , w e d iu g  n a jle p sz y c h  v . 
rów  p o d o b n y ch  p ie rw sz o rz ęd n y c h  za g rań  ko. 
n y c h  za k ła d ó w . N ie zap o m n ia ł w sza k że  ' o  p o 
trz e b a c h  p e rso n a lu  służbow ego , o ro b o tn ik a c h  
i u rz ę d n ik a c h  za k ła d u . S łu żb a  m a  p o k ó j d la  od 
p o cz y n k u , p ię k n e  o so b n e  m ie sz k an ia , je d n ą  
"wspólną w ie lk ą  k u ch n ię ; u rzą d zen ia  te  są do 
w odem  życzliw ej tro sk b w o śc i w łaśc ic ie la  dl- 
lu d z i p ra c u ją c y c h .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

l ^ s d l s s S

a  C e & l a ^ c .

(Artykuły w tym dziale nie pochoczą od 
i^dakcyl.)

10 ttWiltMifcsym
im. Heleny Caplińskiej
zapisy  do L iceum , G im n az ju m  i Szkoły  ludow ej 
p rzy jm uje  się  codziennie. E g za m in a  w stęu n e  i 

popraw cze 9 w rześn ia.
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w obec za m k n ię c ia  g ra n ic  i  k o M . Is tn ie ją c y  
w śró d  m łodzieży7 „Z w iązek  s trz e le c k i"  p rz y j
m o w ał w szędzie ch ę tn y c h  do w istąn ien ia do L e 
gionów*, tru d n o ść  je d n a k  p o le g a ła  n a  d o je c h a 
n iu  do  ty c h  L eg ionów . N areszc ie  zuryehski. o d 
dz ia ł „ Z w ią z k u "  za ją ł sie te rn  en erg iczn ie , a  n a  
cze le  te j  a k c y i s ta n ą ł  p a n  W . W . Z ac zę to  zb ie 
ra ć  p ien iąd ze  n a  d ro g ę  d ia  w sz y s tk ic h , p o ro zu 
m iano  się ze zw iązk o w cam i w  ró żn y c h  m ia s ta ch  
sz w a jc a rsk ich , a  je d n o cz eśn ie  p ro w ad zo n o  per- 
t r a k ta c y e  z  w ład zam i w iojskow em i a u s tiy a c k ie -  
mi o  pozw olen ie  p rz e jśc ia  g ra n ic y  i p rze jaz d u  
k o le jam i a u s try a c k ie m i d o  K ra k o w a . P e r tra k -  
ta c y e  t e  i s ta ra n ia  o rw ały  d w a ty g o d n ie . T y m 
czasem  ze b ra ło  się  73 le g io n is tó w -ak a d em ik o w  
i robotm ikow . N areszc ie  pozw olen ie  u z y sk an o  
i zaczę liśm y  p rz y g o to w y w a ć  s ie  do d ro g i. Z 
p ew n ą  p rz y k ro śc ią  zau w aży liśm y  w G enew ie, 
że o b y w a te le  tu te js i ,  k tó rz y  w ied z ie li o o rg an i
zow an iu  s ię  le g io n u  i  w y jeżd zie  jeg o  n a  p lac  
bo ju , o b ja w ia li n ie p rz y c h y ln e  zdz iw ien ie , że i- 
dz iem j' 'w alczyć w sp ó ln ie  z N iem cam ;. M ogliśm y 
się te g o  z re s z tą  sp o d z iew ać , g d y ż  w Szwmjca- 
ry i, zw łaszcza  ro m a ń sk ie j, p a n u je  n a s tró j  w y 
b itn ie  f ra n k o filsk i, o  p o lsk ich  za ś  s to su n k ach  
m a ją  tu  b a rd z o  s ła b e  p o jęc ie . P o jec ie  to  u leg ło  
te rn  w ięk szem u  za m ą ce n iu , że  za raz  po w y b u 
chu  w o jn y  o b y w a te le  G enew y czy ta li w  n a d e -  
sz łych  tu  p a ry sk ic h  d z ie n n ik a  h  odezw ę P o la 
ków ', m ie sz k a ją cy c h  w  P a ry ż u , p o d p isa n ą  p rzez  
p. G ą iio ro w sk ie g o  i n m e  zn a n e  o sob isto ści, 
w z y w a ją c ą  do  tw o rz e n ia  leg io n u  p o lsk ieg o , i- 
d ą c e g o  n a  pom oc F ra n c y i. P o la c y  w ięc  g en e w 
scy , w y ru s z a ją c y  do  w alk i p o śred n io  p rzec iw  
F ra n c y i,  zd czo ry en io w aF  ju ż  G enew w zykow  zu 
pełn ie  ,

Ale n ie  m ie liśm y  w iele cz asu  do za jm o w an ia  
s ię  o p im ą  o b y w a te li s z w a jc a rsk ic h , bo  „k o m u  
w  d ro g ę  —  te m u  cz a s" . Z eb ra liśm y  się w ięc 
szy b k o  —  a  b y ło  m iędzy  n am i k ilk u  ta k ic h , 
k tó ry c h  m a tk i tu  z  n im i za m ie szk a łe  sam e w y- 
D raw iły —  w p o d ró ż  p rzez  S zw a jc a ry ę  k u  g ra 

nicy a u s try a c k ie j.  T a  ezęśc p o d ró ży  p o sz ła  n am  
oczyw iśc ie  g ła d k o , tro c h ę  ty lk o  w o ln ie j, n iż 
zw y k le , a lbow iem  obecn ie  pociąg i p o śp ie szn e  w 
S zw a jc a ry i n ie  k u rsu ją .

P u n k te m  zb o rn y m  n aszy m  b y ło  m ia s te cz k o  
F e ld k irc b , o d w a ' k ilo m e try  od g ra n ic y  od le
g le , tu ta j  te ż  z jeżd ża liśm y  się g ru p k a m i po  p ię
ciu , sześc iu , sredm iu z cało,i S zw a jc a ry i. L u d n o ść  
p rzy jm o w a ła  n a s  tu  e n tu z y a s ty c z n ie  —  b a rd z o  
p rzy ja ź n ie  w ład ze  w o jsk o w e i w o jsk o  s.tmo. 
W szy scy  już  w iedzie li, że to  polscy' leg io n iśc i 
ja d ą  do  G alicy i. M ieszkańcy  F e ld k irc b  gośc ili 
nas , czem  m ogli, o ficerow ie  i żo łn ierze  ży cz li
w ie sa lu to w ali, w o ła ją c  „H oeh  P o le n !"  Z ta k ie - ' 
mi o b jaw am i sy m p a ty i sp o ty k a liśm y  się p rac z  
ca ią  d ro g ę . N a  s ta c y a c h  cz ęs to w an o  n a s  p a p ie 
ro sam i, w inem , znoszono  żyw ność , czego  zre
sz tą  n ie  po trzebow aliśm y ', g d y ż  od F e ld r .irc h  
by liśm y  n a  wukcie w o jskow ym . N a stacy‘aoli za 
s ta w a liśm y  już  śn ia d an ia , o b ja u y . k o la c je ,  
p rzy g o to w y w an e  p rzez  żo łn ie rzy  "a k  sam o m ;/- 
ślaiio  o n a szy c h  n o c leg a ch , a  n ie  b y ło  (o kw e- 
s ty ą  je d n e j n o c y , g d y ż  z F e ld k irc b  do K ra k o w a  
jechaliśm y ' d n i 8 z pow odu  b ra k u  p o ciąg ó w  i 
w*olnej ich jazdy '. W  S a lz b u rg u  n. p  n o co w a li
śm y w  szko le , tu  też  zo s taw iliśm y  je d n e g o  z 
n a szy c h  cho rego . Z azn aczy ć  n a le ż y , że n ą jw ię k  
sza p rzy c h y ln o ść , życzliw ość i g o śc in n o ść  o k a  
z y w a la  n am  lu d n o ść  n a  M oraw ach  —  zu p e łn ie  
w y ją tk o w a  sw*oim se rd e c z n y m  n a s tro je m .

P o  dz iesięc iu  d n ia ch  podióżv_ zo b aczy liśm y  
w reszcie K o p iec  K o śc iu szk i i w ieże K ra k o w a ; 
a  p o te m  72 le g io n is tó w  ze S z w a jc a ry i s ta n ę ło  
n a jp ie rw  w  p a ła c u  S p isk im , n a s tę p n ie  w 0 ’ean- 
d ra c h , g d z ie  n iezw ło czn ie  w cie lono  ich  do  sze
regów '. Z w olnej z iem i p o to m k ó w  T e lia  p rz y 
n ie ś liśm y  tu  d o b re  t r a d y c j  e.

Z  urukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca druhami L. K. Górski.


